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OWOłANIE Q1WI 


. LONDYN. (Pat) Zainteresowanie 
przsy augielskiej koncentruje się do- 
kvia nominacji sir Roberta Vansit- 
tarta na utworzone specjalnie dla nie 
go doniosłe stanowisko głównego do 
radcy dypiomatycznego rządu. Wszy 
tx'e dzienniki bez wyjątku podkceś- 
tają znaczenie utworzenia tego stano 
wiska i powierzenia go Vansittarto- 
wi. 

Powszechnie posunięcie to komen 
towane jest jako awans i definitywne 
umocnienie wpływów sir Roberta 
O O wici "|+o A 


Recepcja życzeń 


W PAŁACU REPREZENTACYJNYM. 


Tradycyjnym zwyczajem w dnia 
- | stycznia, o godz. 13 w salach pałacu 
reprczentacyjuego wojewoda wiłeń: 
ski Ludwik Bociański przyjmował ży 
czenia noworoczne dla Pana Prezv- 
denta Rzeczypospolitej Prof. Ignace- 
go Mościckiego, Pana Marszałka Pol- 
ski Edwarda Śmiałego-Rvdza i Rządu 
od przedstawicieli duchowieństwa 
wszystkich wyznań, władz wojsko- 
wych, szefów władz cywilnvch i są 
dowych, samorzadu m. Wilna, uni- 
wersvtetu. organizacyj i stowarzy- 
szeń snałecznvch, nankowych, artv- 
stvcznych. świata literackiego i dzien 
nikarskieco,  miodzieży akademie 
kiej oraz przedstawicieli oreanizacyvj 
wajskowveh_i kombatanckich 

Po złożenin wzalemnvch życzeń. 
wojewoda Raciański wzniósł nkrzyk 
nh eret Naliaśnieiszej Pzarzypneno- 
Wei Pzp Prożtwenia R P, Pana 

irszgł-a Polski FPdwarda Śmiełeso- 
Rvdza 1 Pzadu krzyk zebrani trzy- 
kretnie noawtórzyli. 

W dnin tvm z okazji Nowego Ra. 
kn woiawenda wileński wysłał naste- 
pujące denesze: 


Pan Prarydant Praczwnocnnita| 
Prolesor IGHMACY MOŚCICKI 
Warsiawa — Zamek., 


Zebrani w dnłu 4 stycznia 1938 r. 
przedstawiciele duchowieństwa wszystkich 
wyznań, przedstawiciele władz 
wych, sądowych, cywilnych, nauki, samo- 
rządu. organizacyj | zrzeszeń społecznych 
I społeczeństwa oraz mlodzieł akademie 
ka składalą Panu Prezydentow! w dniu No 
wego Roku wyrazy najgłębszej czci I hol 
du. 

LUDWIK BOCIAŃSKI 
© Wojewoda Wileński. 


Pan Marszałek Polski 
EDWARD ŚMIGŁY - RYDZ 
Warszawa. 
W Imieniu własnym i obywateli Wilna 
Ì ziemi wileńskiej, zebranych w dniu No- 
wego Roku proszę Pana Marszałka o przy 
jęcie wyrazów najgłębszej czci i hołdu 
orar zapawnienia żołnierski3g0 posłuszeń 
stwa. a 
LUDWIK BOCITAŃSKI 
Wojewoda Wileński. 


Pan Prezes Rady Ministrów 

Gen, FELICJAN SŁAWOJ-SKE ADKOWSKI 
Warszawa. 

W imieniu zebranych w dniu Nowego 
Roku przedstawicieli  cuchowleńsiwa 
wszystkich wyznań, władz wojskowych. 
sądowych, cywilnych, nauki, samorządu, 
organizacy|j | zrzeszeń społecznych oraz 
ra'odzteży akademickiej, składam Panu 
bcemierowi | Rządowi Rzeczypospolitej 
wyrazy głębo!:ej czci oraz życzenia owo 
cenej pracy dla potęgi i wielkości Polski. 


LUDWIK BOCIAŃSKI 
Wojewoda Wileński. 


W STAROSTWACH. 


W dniu 1 stycznia, w godzinach 
południowych starostowie woj. wi- 
leńskiego przyjmowali życzenia no- 
moroczne dla Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Marszałka Polski Śmig 
łego-Rvdza i Rządu. Przedstawicie'e 
duchowieństwa, wojska, urzędów, or 
gumizacyj i społeczeństwa  pószcń 
gólnych powiatów stMładali swe pod 
msy w wyłożonych księgach. 


wojsko- | 


oradey dyplomatycznego w Aunli 


rezultatem negaiywnych rozmów Hitiera z Lordem Half: xem 


Yansittarta. Podkreślane jest m. in,, 
ze na Swym nowym stanowisku ko- 
rzysłać ou będzie z przerogalywy bez 
posrednicgo dostępu do premieia, 
lak, jak z dostępu tego korżysta do- 
radca gospodarczy rządu Friderik 
Leuty Ross. Biorąc pod uwagę wy- 
Lilną osobistość sir Roberta Vans:t- 
tarta, jego indywidua!ność oraz do 
swiadczenie w sprawach polityki za- 
granicznej nabyte przez sprawowa- 
nie stałego kierownictwa Foreign Of- 
fice przy 5 kolejnych ministrach spr 
zagranicznych (Henderson, lord Rea- 
ding, sir Johne Simon, sir Samuel 
Hoare i minister Eden), nominacja 
Vunsittarta uważana jest za znaczne 
wzmożenie w brytyjskiej polityce za- 
granicznej kierunku przezeń repre- 
zentowanego. 

Jak wiadomo, poglądy jego zmie- 
rzoją do ścisłej współpracv z Francją 
i do maksymalnego Sspotęgowania 
brytyjskich zbrojeń. Vansittart ucho- 
dzi ponadto za przeciwnika „osi 
kzym — Berlin“ i za zwolennika 
wzmocnienia współpracy W. Brv- 
tanii z państwami wschodniej i poł- 
wschodniej Europv. 

W kołach poliłveznęch podkre$- 
lnją, że utworzenie stanowiska głów- 
rego doradcy dyvplomatvczauego i pa- 
wierzenie go Vansittartowi nastenuje 
po v zycie lorda Halifaxa w Niem- 
cze n, z ezega wnioskuia o negatvw- 
nvch rezultatach rozmów z kanele- 


rzem fliiierem i innvmi przewóńdra- 


imi Trzeciej Rzeszy. 

Niektóre dzienniki porównują no 
we funkcje Vansittarta do działalnoś 
ci podróżujących ambasadorów nad- 
zwyczajnych, jak np. amerykańskie- 
go Norman Davisa -i niemieckiego 
vor Ribbentropa. 

Podkreślanv jest również fakt, że 
nowy stały podsekretarz stanu w Fe- 
reign Office sir Alexander Cadogan 
nie jest politvkiem w rodzaju Vansit- 
tarta, lecz raczej ,„biurokratą dvplo- 
matycznym* w nailepszym tego sło 
wa znaczeniu i dlatego w kołach, zbli 
żanvch do Foreign Office. zaznacza: 
ja. że nie ma ohawy kofizii pomiedzw 
zakresem działania główn. doradcy 
dynlomatvcznego, a stałego padsek- 
retarza stanu. Na ogół przewidvwa- 
ne jest, że Cadogan poświęci sie prze 
ważnie nadzorowi nad aparatem brv 
tvjskiej służby zagranicznej i kiero- 
wać hedzie praca i orsanizacią cen 
trall. Sir Robert Vansittart w zastep: 
stwie min. Edena przyjmować he 
dzie ambasadorów celem omówienia 
nosnnieć. zwiazonwch z syfacia mie 
dzynarodową. W ten sposób ro'a sło 
teen podsekretarza stanu w For-ien 
Office antematvcznie ulegnie pewne 
mu ograniczeniu, gdsź dotvchezase- 
we fnnkcie ściśle nolitvczne przynnd 
ną daradcv dvplomafraznemu rzadu. 

Głosy nrasv ancielskiei, są ez 
względu na kierunek nolifycznv jed 
polite w życzliwej ocenie tej nom- 
naci. T 


Gmachy Teruelu w gruzach 


SALAMANKA. (Pat) Radio Na- 
cional podaje: Teruel został częścio- 
wo zniszczony przez artvlerię czer- 
wong- Liczne gmachy leżą w gru- 
zach. W ciągu dnia wczorajszego uli 
ce zostały oczyszczone i ruch na nich 
przywrócony. Natychmiast po wkro 


czeniu wojsk do miasta przybyły u- 
rzędy opieki społecznej i iniendentn: 
rv celem zaopatrzenia ludności w 
żywność. Szkody, wyrządzone na ko- 
lejach zostały nanrawione i połacze- 
nie z Saragossą będzie przywrócone 
niebawem. 


Bitwa o Teruel była prowadzona 
przy 12 st. mrozie 


ST. JEAN DE LUZ. (Pat.) Według 
padeszłych tu wiadomości, bitwa o 
Teruel prowadzona była podczas bu 
rzy śnieżnej. Temperatura wynosiła 
12 st. poniżej 0. W niektórych miejs- 
cach powłoka śnieżna sięgała 1 mtr, 
utrudniając bardzo ruchy wojsk, w 
szczególności artylerii. Natarcie pow- 
stańców na północ od Teruel rozpo- 
częło się od miejscowości Valdeceb: 
ro, podczas gdy na południu kolum: 
uy gen. Franco zbliżyły się do miejs' 


cowości Castralbo. Oddziały rządo 
we trźymają się jeszcze we wschad- 
nich dzielnicach Teruelu. Spowodu 
śniegu manewr na skrzydłach musiał 
ulec osłabieniu, a kontynuowanie 
działań wojennych zależne będzie w 
dużej mierze od poprawienia się sta- 
nu pogody. Wojskn rządowe podej- 
mtują gwałtowne przeciwnatarcie. a- 
hy powstrzymać pochód wojsk gen. 
Franco. 


Bomb>rdowanie Barcelony 


BARCELONA. (Pat.) W sobotę po- 
między godz. 19 a 20 samoloty pow- 
stańcze rzuciły na Barcelonę kilka 


bomb. Liczbę zabitych olliczają na 
40 osób- 


Wojska rządowe zwycężalją w Andaluzji 


JEAN (Andaluzja). (Pat.) Jak po- 
daje korespondent Hawasa, wojska 
rządowe posunęłv się na przód na 
froncie na południe od Jean w kie- 
runku Alcala Real. zajmniac nowe 
stanowiska ha południe od Cerro Pe- 


z2 "ERST 


ms 


lea i na północ od drogi, wiodącej z 
Alcala Real do Priego. Marsz ten do- 
konanv został niesnodziewanie i woi 
gka rządowe zajęły szvbko teren o 
dużym znaczeniu siiztegicznym. 


W razie wojny 


Ameryka wystawi po 4 miesiącach 1.230 tyS. 
arma 


WASZYNGTON, (PAT). — Pik. john- 
son, zasiępca sekretarza słanu obrony na 
rodowej, ogłosił w wojskowym m'es'ęcz- 
niku „The Coast Artillery Journa!” arty- 
kul, pošw'ęcony obecnemu stanowi armii 
amerykańskiej oraz szybkości, z jaką mo 
że być przeprowadzona jej mobilizacia w 
wypadku wojny. W artykule tym stw er- 
dza on, że w razie niespodziewanego wy 
buchu wojny Stany Zjednceczone dyspo 
nować będą ua'ychmiasł 300-tysięczną ar 
mią, w miesiąc później 500-łysięczną, a 
po upływie 4 miesięcy — armią, liczącą 


1.230 ludzi. 

Równocześnie donosi „New York Ti- 
mes”, że w najbliższym czasie zostanie 
utworzona baza wodnosamo.olów ra A'e 
sce. Inna baza powstanie w pobliżu S“ 
ka, gdzie już od dwuch miesięcy czynna 
jest eskadra, składająca się z 6 de!eke 
dystansowych samolatów patrolowych. — 
Podobne bazy u!worzone zos'aną również 
na wyspie Kadiak, gdzie departament ma 
rynarki zakupił os'alnio po'rzebne feieny, 
oraz na Wyspach Aleuckich. 


A m ZA ZZ W W W O 


Nasza noworoczna kontiskata 


Nasz noworoczny numer zostal 
skonłiskowany. Na szczęście konfis- 
kala miała miejsce w późniejszych 
godzinach tak, że nie polrzebowaliś- 
my wydawać drugiego nakładu. O 
powodach konfiskaty mówi pismo 
Ireści następującej: 


PROKURATOR 
SĄDU OKRĘGOWEGO 
W WILNIE 
Dnia 2 stycznia 1548 r. 
Ne XIII. 732/36 
Do 
Redakcji „Kurjera Wileńskiego” 
w Wilnie. 


Na zasadzie art. 21 dekrctu w 
przedmiocie tymczasowych  przepi- 
sów prasowych z dn. 7 lutego 1919 r. 
(Dziennik Praw Nr 14, poz. 186) żą 
dam zamieszczenia w najbliższym 
numerze „Kurjera Wileńskiego“ na- 
stępującego zaprzeczenia: 

W związku z notatką. zamieszcze 
na w numerze 1 (4319) „Kurjera WI 
leńskiego* z dnia 1—2 stycznia 1%: 
roku p. t. „Echa procesu Dembińskie 
ga* — stwierdzam. że treść wymie- 
nionej notatki. dotycząca Wicenrokn 
rilora Sadu Okresowego w Wi'nie 
"tna Stefana Wolskiego. nie odpo 
wiada prawdzie i z teso teź powodn 
«skazany Rimer czasopisma „Kurjer 
Wileński“ uległ załeciu. 


wiz Prukuralor 
L K. MURZA-MURZICZ. 


Notatka, © której wspomina ps- 
mo prokuratorskie bęła zaczerpnięta 
z „Gońca Warszawskiegu*. o kiórvm 
wie wieniy czy został skonfiskowatty, 
czy nie. : 


W „Gazecie Polskiej” z dnia 1 
bm. i w , Kurierze Porannym‘ z dnia 
2 bm. w tej samej sprawie zostało 
zamieszczone oświadczenie n. poslan 
ki Pełczyńskiej,. które hrzmi: 


Snawodu wiadamności które pota- 
wiły ste w prasie, oświadcza, € na- 
siępuje: 


W związku z mową prokuratora 
Wolskiego, której ustęp został wydra 
kowany w „Słowie* z dnia 21.XIL 
1937 r., a zawierał pod moim adre- 
sem zarzut, że jestem „niewiarosod- 
uym Ś.yiudkiem* oraz że „nie mam 
poczucia odpowiedzialności*, wystą- 


| piłam do p. Marszałka Sejmu z proś- 


b; o skierowanie mojej sprawy du 
sądu marszałkowskiego. 

Sprawa lekceważącego zwrotu pro 
kuratora „laka pani Pełczyńskać 70- 
stała zlikwidowana na innej drodze. 

Stwierdzam poza fym, że zezna- 
niu moje, jako Świafka w procesie 
Dembinskieso I towarzyszy zostały w 
kiku nismach stałceznyeh i nraw'n- 
cjonalnych zniekszteleśne lub przy- 
toezone zupełnie nieściśle. 


O „Gazecie Polskiej“ i „Kurierze 
Porannym" z całą pewnością wiemy, 
że nie zostały skonfiskowane w b r. 
ani w Warszawie, ani w Wilnie. 

Urząd prokuratorski nie jest są- 
dem, a akt oskarżenia nie jest wvro- 
kiem. Przemówienia i sposób oskar- 
żania przez prokuratorów wolno kry 
tykować każdemu  Śmiertelnikowi z 
zachowaniem oczywiście farm. które 
by nie narażały na szwank powagi 
urzędu. 

Otóż, jak przed konfiskatą. tak i 
obecnie po konfiskacie twierdzinuv, 
ż. oskarżycicie publiczni nie powin- 
ni podważać wiarogodności zeznań 
świadków odwodowych w taki spo- 
sób, jak to uczynił p. prokurator 
Wałski w stosunku do p. Pełezvń- 
skiej, nawet gdchy świadkiem nie 
hyla osoba o tak pięknej ideowej 
przeszłości. / RE 

Lićszvmy się więc, Że przemów*e 
nie p. prokuraiora Wolskiego 
podlo bez echa, że na jego tle wvn 
dwie sprawy, o których wspomina w 
swym oświadczeniu posłanka Pet- 


czeńska i, żę jedna 7 nich została już 
zlikwidowana „na innti drodze”. 

O nushvlenie naszei nowaracznej 
konfiskaty bedziemy zabiegali przed 


Przyjazna wymiana teleoramów 
między premierem rumuńskim 6992, 
a Mussol'nim 


RZYM. (Pat) Między premierem 
rumuńskim Gogą a Mussolinim na- 
siąpiła wymiana telegramów. W od- 
powiedzi na telegram rumuńskiego 
premiera wysłaneso z okazji objecia 
przezeń rządów, Mussolini stwierdza, 


"że nietyłko wspólne pochodzenie ła- 


cińskie obu narodów, ale również 
wiele innvch czynników powinno 
wpłynąć na urzeczywisinienie twór- 
czej współpracy między narodem 
włoskim a rumuńskim, 


Ambasador francuski w Berlinie 


wierzy. w porszumienie mędzy Francją 
i Niemcami 


PARYŻ, (PAT). — W kołach poli | przemówieniu swym, wysoce apiemi- 


tycznych i parlamentarnych zwróco- 
no rwagę na wystąnienie ambasada 
ra francuskiego w Berlinie p. Fran- 
cois. Poncet, który na >rzvjęciu na 
worocznym dla kolonii francuskiej w 
Berlinie, jako gorący zwolennik zbli- 
żenia między Francją a Niemcami, w 


Tajemnicza Śmierć kobiety. 


stycznym, oświadczył, iż wierzy w 
możliwość porozumienia francusko— 
1iemieckiego i to nawet w naihliż- 
szym czasie. Ambasador zwrócił uwa 
sę, iż atmosfera stosunków miedzy 
Paryżem a Berlinem ostatnio wybit- 
nie się polepszyła. 


e. 


i zaoiniecie dziecka 


KRAKÓW, (PAT). — Władze bezpie- 
czeństwa w Krakowie zajęte są rozwiąza 
niem zagadki łajemnięzej śmierci kobseły 
i zaginięcia dziecka. Przed kilku dn'ami 
przybyła do krewnych w Krakowie żona 
kupca, Pola Edelman z Zawiercia, W ub 
środę wraz za swą siostrzenicą Frana Lu 
nenfeld odwiedzila znajomych przy ul 
Celnej w Podgórzu. skad udała się nas- 
tępnie do domu, dotad jednak nie pow 
róciła. Policja rozpoczęła poszuk wania za 
zaginioną, której zwłoki znaleziono przy 


padkiem dopiero w wieczór sylwestrowy 
pomiędzy wsiami Rząską a Bieżanowem 
w pow, krakowskim, Na zwłokach nie zau 
ważono śladów gwalłownej śmierci, jak 
również śladów rabunku. Przeprowadzona 
sekcja zwłok zdaja się wskazywać na 
śmierć, spowodowaną porażeniem mięś- 
nia sercowego. Towarzyszącej zmarlej 
4-letniej dziewczynki dotychczas, mmo 
energicznych poszukiwań, nie odnalezia 
no. 


Lawina zasypala (8 narcerzy 


WIEDEŃ, [PAT] — Na stokach góry 
Schneeberg (2900 m) zesyzała lawina gru 


| ps, skłacłająca się z 20 wiedeńskich nar 


clarzy. Ekspczycja ratunkowa wydobyła 


z pod zwałów śniegu 12 narciarzy, któ- 
rych zdefeno zachować przy życiu orať 
5 fupów. Poszukiwania za pozosiaymł 
frzema trwają. 
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Nad Bliskim Wschodem wisi burza... 


Tajemniczy uśmiech sfinksa. — Nacjonaliści i komuniści. — Proces „Gwiazdy Północno- 
Afrykańskiej" — Szyldziki z nazwiskami lekarzy. — 6.900.000 przeciw 609.000. — Kwesta 


żydowska w Afryce Północnej, 


— „Falangiści” dzizłają nietylko u nas. — Jak Komintern 


rekami francuskich urzędników podxopuje francuskie imperium Kolon:alne? — Żołnierze 


Pamiętacie zapewne obraz, przed- 
stawiający Napoleona, stojącego 
przed sfinksem i spoglądającego w 
tę twarz o tajemniczym uśmiechu, 
wykutym w bryle skalnej przed sześ 
civ tysiącami lat, który się stał nie- 
jako symbolem bliskiego Wschodu. 
Od lat próżno by ktoś określał czym 
jest ów uśmiech. Próżno by starał się 
określić, czym jest dusza Wschodu, 
ła;emnicza, nieznana, kryjąca się za 
owym niezbadanym uśmiechem Sfin 
ksa. 

Ale najprzód — co to jest bliski 
Wschód? Przyjęło się tym mianem 
określać kraje między Morzem Czar- 
rym, Egejskim, Śródziemnym, Czer- 
wonym z jednej strony, a Indiami z 
drugiej; do tego dołączano czasem 
Egipt. Dziś trzeba to pojęcie rozsze- 
rzyć także na kraje północno-afry- 
kańskie, te mianowicie, gdzie żywio- 
lem tnbylczym są Arabowie. 

Owóż „w tych wszystkich krajach 
arabskich — mniejsza afrykańskich 
tzy azjatyckich — bndzi się dziś po- 

łeżny ruch nacjonalizmu arabskiego. 
drjemniczy uśmiech Sfinksa staje 
we nagle bardziej dla nas zrozumia- 
ły „I K. C.“ tak charakteryzuje sv- 
tnację na Bliskim Wschodzie właści- 
wym, tj. azjatyckim: 

W krajach bliskiego Wschodu dwie 
jdee zagrałające dotychczasowemu po 
rzędkowi rzeczy, zyskują soble coraz to 
więcej zwelenników. Jedna z nich lo 
ruch skrajnie nacjonalistyczny o podło 
łu arabskim. Ruch wzywający do wspól 


nej walki przeciwko niewiernym wszys 
kich wyznawców Mahometa, Ostrze je 


go skierowane jesi przeciwko Anglii, 


która w ciagu długich lat przelała wie 
le krwi I wydała miliony funtów -dla 
wyperswadowania  hedom Wschodu 
tych idei. 

Drugim zkoieł jest komunięm. W 
koloniach francuskich czy urajach man 
datowyca sz; Się z ogromną siłą ko 
munizm. 


Nacjonalizm arabski nie jest spe- 
ejalnością palestyńską, jak czasem 
üe o tym pisze w niektórych gaze- 
tach. Korespondent algierski „„Kure- 
ra Porannego“ dostrzegł w północnej 
Afryce te same objawy, które widzi- 
my w Azji: 

Społeczeństwo arabskie Algieru e. 
mocjonuje się właśnie zbllżającym sią 
wialkim procesem politycznym przywó 
dcy organizacji „Gwiazdy Północno- 
Afrykańskiej”, zmłerzającej do utworze 
nia niezależnego północno-aliykańskie 
go państwa arabskiego, Nacjonalizm a- 
rabski nie znalazł jednak swej jednoli 
jej drogi I waha się między potężnym 
prądem  panislamizmu I panarabizmu, 
mającym za cel realizację państwa arab 
skiego od Tagdadu do Masokka, a prą 
dem. zmierzającym tylko do niezależ- 
ności czy autonomii dla północnej Af- 
ryki. 1 


Jak i gdzieindziej przoduje w tym 


młodzież: 


Nacjonalizm arabski opiera się na 
turainie na młodej inteligencji. Na 
drzwiach domów spotykamy  szyldziki 
z nazwiskami arabskich iekarzy. Jest 10 
prawie że jedyna droga dla wybicia się 
Inteligencji arabskieł, Adwokatura Jest 
Już dla nich zamknięta. Aby mieć pra- 
wo praktyki, trzeba być zapisanym w 
poczet palesiry, która przyjmule tylko 
Francuzów, fo jest obywateli francus- 
kich. Arabowie nie są bowiem obywa 
telami, są tylko poddanymi. nie posia 
dającymi obywatelskich praw politycz 
nych, jak np prawa głosowania, Po- 
stadają wszystkie obowiązk! z obowiąz 
klem służby wo'skowej włącznie. iecz 
nie posiadają żadnych praw polltycz- 
nych. ; 
Osadnicy francuscy zrealizowali w 
Algieri! wspaniałe dzieło cywilizacyj- 
ne. Zbudowali miasto, koleje, wspania 
łe drogi. zetnienil! stepy na urodzajne 
pola, lecz nie mogli za!udnić tego wiel 
klego kralu. Na całe! p;zestrzeni Al- 
gierH 600 tys. osadników francuskich 
stol dziś twarzą w rwarz z 6 mlilonami 
Arabów, którzy upominają się o swe 
prawa. f 

Mlędzy obu tym! śwlałami — fran 
<uskim i arabskim, nie ma żadnej łą 
czności, ładnej więzi. Większość Ara- 
bów i Kabylćw w pojęciu euwrope'skim 
stanowi właściwie masę prolefariuszy. 
gdy natomlast Francuzi dzierżą w 
twych rekach władzę I bogactwa kraju. 


Z e uM S$ ZZZÓZZZCRZZZZĄ TEZY ZZ ZZS ZZ CSS 


w szturmowych kaskach 


I niezmiernie ciekawy a charak- 

tcrystyczny szczegół: 

Między ie dwa światy, które nie 
mogą się jeszcze porozumieć, wkradł 
slę pośrednik — znienawidzony przez 
Arabów a pogardzany przez Francu- 
16w — Żyd. 

Kwesfla aniysemicka czeka na swo 
Je rozwiązanie również $ w Afryce pòl- 
nocnej. 

Zwracamy na to uwagę profeso- 
rów amerykańskich uniwersytetów. 

Ale wracajmy na ląd azjatycki. 
We francuskich koloniach na azja- 
tyckim Biiskim Wschodzie widzimy 
niczmiernie charakterystyczne zjawi 
sko: oto wpływ Kominternu podwa- 
ża wpływy Francji rękami... urzęd- 
n'ków spod znaku frontu ludowego. 
Olo istniała np. w Libanie młodzieżo 
wa organizacja nacjonalistyczna, ale 
dążąca do zacieśnienia węzłów z 
Francją. Korespondent „IKC“ dono- 
si tymczasem o szczegółach wręcz 
nieprawdopodobnvch: 

Dziaialność „Faiangi”, mającej sym 
pełie całej ludności, organizaci!. która 
w ramach ścisłego zwiazku z Francją, 
pragnęła jedynie wzmocnić Liban — 
była lednakłe sola w oku rozmaitych 
agentów francuskiej partii komunisty» | 
cznej | agentów Kominiernu. Za pośred | 
nictwem swolch poteźżnvch I wnływo- 
wych protektorów, siedzących w Pa- 
ryżu, potrailli omi przeforsować rozwia 

* zanie „Falangi“. Rząd republik! libań 
sklej, uiegałąc presil wysokleqo komi 
garza, rozwiazał „Fałange”, jednocząc 
dalej ludność w ostrym proteście prze 
clwko sokle. 

Podobno Francja obawiała się 
wpływów włoskich na Falangę. Jak 
tam było, dość, że niezadowolenie 


PARYŻ. (Pat.) Obie Izby Parła- 
mentu francuskiego obradowały nad 
budżetem roku 1938 przez cały dzień 
wczorajszy i niemal całą noc. O godz. 
22 w dniu 1 stycznia Izba Deputowa- 
nych przyjęła budżet w czwartym 
czytaniu, po czym odesłała go do Se- 
natu. Główna trudność w uzgodnie- 


Wymiana wycofanych 
znaczków i kart poczt. 


Znaczki ł kartki pocztowe wycofane z 
obiegu z dniem 15 listopana ub. r. mogą być 
wymieniane na obiegowe równej wartości w 
każdym urzędzie pocztowym do dnia 31 sty- 
cznia 1938 r. 

SĄ to następujące znaczki I kartki pocz- 
towe: 

aj zneczki pocziowc: 1) 50 gr z podobizną 
Marszałka J. Piłsudskiego: 2) 80 gr — z re- 
produkcją rzeźby Wita Stwosza; 3) 25 gr 
130 gr — przedstawiające portret Marszałka 
J. Piłsudskiego, wydane -ku uczczeniu 20 
rocznicy wyjścia w pole Legionów, 4) 1 zł— 
nadruk na znaczkach wartości 1 zł 20 gr 
przedstawiujących fragment obrazu Matejki 
„Odsiecz Wiednia"; 5) 5, 15, 25, 45 gr i 1 zł. 
—żałobne, z podobizną Marszałka J. Piłsud- 
skiego: 6) 5 gr — przedstawiające widok na 
„Pieskową Skałę"; 7) 10 gr — przedstawia. 
jacet widok na jezioro „Morskie Oko"; 8) 


ski"; 9) 20 gr — przedst. widok na Pieniny 
r zamkiem w Czorsztynie; 10) 1 zł z poda- 
bizną Prezydenta Rzplitej Ignacego Moście 
kiego (niebieskiej; 11) 30 sr t 55 gr z nadru 
kiem „Gordon Bennett 30.VII.36", 

b) kariki pocztowe — 1) pojedyńcze, prze 
znaczone do obrotu z zagranica ze znacz- 
kiem 25 gr (z godłem Państwa) i ze zna”z- 
kiem 30 gr (z godłem Państwa); 2) pajedvń- 
cze oraz podwójne (z opłaconą odnowiedzia) 
re znaczkiem 15 gr (Okręt MS „Piłsudski”); 
A] pojedyńcze ze znaczkiem 10 gr („Morskie 
Oko'). 


15 gr — przedstawiające okręt MS „Piłsud- | 


Przygotowania da karpresn 
pracowników mmystławrch 


w dniach 16 I 17 stycznia 1938 r. w War- 
szawie odbędzie się Nadzwyczajny Kongres 
Pragowników państwowych,  samorządo- 
wych į prywatnych umysłowych.. 

W związku z powyższym Okręgowa Ko- 
misja Porozumiewawcza Związku Pracowni 
ków w Wilnie urządza w dniu 6.1 1938 r. 
o godz. 11 rano w sali Śniadeckich U. S. B. 
zebranie ogólne pracowników państwowych, 
samorządowych i prywatnych umysłowych 
eelem powzięcia uchwał na Kongres War- 
szawski, 


Za Komitet: 
Sekretarz Przewodniczący 
H. Grabe. W. Młynarczyk. 


Budžet Francji na rok 1938 


ludności, do którego przyczynili się 
komuniści, ciż, a raczej inni, ale z łe- 
gcż źródła otrzymujący instrukcje 
komuniści wygrywają dla siebie. Jest 
to memento, o którym nie należy za- 
pominać. 


Zresztą nietylko w koloniach fran 
cnskich panuje ruchawka arabska. 
O koloniach angielskich słyszy się 
może nawet więcej — właśnie z ra- 
cji Palestyny. Przecie obecnie Angli- 
cy ściągają nowe rezerwy wojskowe 
z Egiptu do Azji. 


I Anglia i Francja mają więc spo- 
re kłopoty na Bliskim Wschodzie. 
Nic też dziwnego, że w miastach fran 
cuskich i angielskich kolonij azjatyc 
kich na Bliskim Wschodzie widzi się 
jak: 

„.Bołnierze w kaskach na głowach, 
w pogotowiu bolowym czekają. SĄ os- 
tatnią ucieczka w razie niebezpieczeń 
siwa. Trudno jest jednak kształtować 
normalny rozwól stosunków przy po- 
mocy karabina. To było dobre za cza 
sów podbliania kolonii, ele nie dziś. 
Czyż nie lepiej, nle prościej byłoby... 
Ale o tym wszvstkim zdala się nie pa 
młełać w dalekim. wspaniałym Paryżu. 
pragnącym przodować w szerzeniu ha 
geł demokratycznych a równocześnie 
eksploatować do ostatnich granie swa 
je kolonie I kraje mandatowe. Żołnie 
rze czekalą, tłum rosnacy na sile w mro 
cznych uliczkach również czeka. Na- 
przeciwko sieble znalazły się dwie sl 
ły. których z powodzeniem możnaby 
utyć do zgoła innvch celów, z rnaez- 
nle wiekszą korzvścią dla sztandaru 
trótkolorowego. powiewająceco ponad 
koszarami na wieczornym wlefrze... 


Ost. 


niu stanowiska obu Izb dotyczyła 
sprawy opłat od kinematogratów, 
których to opłat Senat nie chciał do- 
tychczas uchwałić. Usunięcie punk- 
tów tarcia wymagało dużych wysił- 
ków. Projekt budżetu przyjęty został 
przez Senat w czwartym czytaniu 
246 głosami przeciwko 20. Gdy pro- 
jekt wrócił do Izby, wszystkie wnios- 
ki Senatu zostały przez nią przyjęte, 
tak iż w piątym czytaniu hudżet zo- 
stał przyjęty przez Izbę Deputowa- 
nych 527 głosami przeciwko 63. Pro- 
jekt budżetu przewiduje nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w wyso- 
kości 37 milionów. 

O godz. 4.45 w nocy z soboty na 
niedzielę premier Chautemps odczv- 
tal dekret o zamknięciu Izby Deputo- 
wanych, a minister Finansów — dek 
ret o zamknięciu Senatu e godz. 5-ej. 


NA WIDOWNI 


OŚWIADCZENIE 6. MARSŁAŁKA 
RATAJA, 

Polska Ajencza azixsua zwróciła się a 
prośbą do prezesa Baczelnego komitetu wy- 
kunawczegu Stronniatwa Ludoweżo m, Ka- 
je o udzicienie iniormacyj, dotyczących 
konierencji, jaka miaia miejsce we Lwowie 
a gen. tvuarzewskim. Prezes M. Raiaj oś- 
wiadczył, iż istoinie konferencja miała miejs 
ce, w której im. Stronnictwa Ludowego wzię 
la udzial deicgacja w składzie dwudziestu 
kiiku osób z prezesem M. Ratajem na czele, 
aas imieniem sekeretarialu porozumiewawcze 
go polskich urganizacyj spolecznych, obecny 
był prezes sekretariatu gencral Vokarzewski 
e lowarzyszącymi mu usobamk * 

Przedmiotem konferencji były wyłączule 
sprawy, związane bezpośrednie i pośrednio 
s bexrpleczeńsiwem państwa, a sztzególnie 
Maiopoiski Wschodniej z uwzglęlnien'em 
śpecyiicznych warunków, w jakich znajduje 
się żywioł polski na ziemiach południowe- 
wschodnich. 

Sprawy polityczne egółnej natury, jak 
również aktualne nie były wcale poruszane. 
Wymiana zdań toczyła się w atmosferze zro 
zuiulenia ważności zagadnień, stojących 
przed całym spoleczeństwem na terenie Ma- 
łopolski Wschodnlej. 

Wszelkie inne wersje na temat iej kon- 
ferencji są pozbawione podstaw, 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ PROCES 
DOBOSZYŃSKIEGO? 

Jak wiadomo, akta sprawy Doboszyń- 
skiego przekazane zostały Sądowi Okręgo- 
wemu we Lwowie. Wbrew pogłoskom jed- 
nak, proces w najbliższym ezasle nie odh¢- 
dzie się, gdyż w ogłoszonej już wokandzie 
na miesiąe styczeń rb. sprawa Doboszyń- 
skiego nie figuruje. 


CZY TEN ROZROST PPS W ŁODZI 
JEST PRAWDZIWY? 

Agencja „Kabel“ donosi: Na terenie Eo- 
Azi dnje się ostatnio zauważyć bardzo dużą 
aktywność ł rozrost organizacyj PPS. Na 
schraniu sprawozdawczym łódzkiego Komi- 


EET DEIENE 


JI komunistów na ławie oskarżonych 


lelu PPS ogioszono sprawozdanie, a którego 
wynika, iż w clągu 1937 r. sprzedano a prze- 
sło 1.000 więcej legitymacyj | znaczków 
tzłonkowskich, aniżeli w r. 1936, | 


STATUT ZW. LEKARZY PANSTWA 
POLSKIEGO ZATWIERDZONY. 
Komisariat Rządu m. st. Warszawy z% 

twierdził poprawki w stalucie Związku Le- 

karzy Państwa Polskiego, uchwalone na 6- 

blatnim walnym zjeździe związku. 
Popruwki te wprowadzają do ŹZwiazką 

Lekarzy paragraf aryjski. 


PRZED KONGRESEM „UNDO“. 

Z zainteresowaniem oczekiwane są ebra- 
dy walsego zjazdu stronnictwa ukralńskie- 
go „Undo“, które odbędą się w dniach 4 i 6 
stycznia 1938 r. we Lwowie, W czasie tych 
dhrad zdceydowane będzie, czy streanictwo 
„Undo“ podirzyma dotychczasowe formy 
wtpółpracy z czynnikami polskimi, esy też 
dojdzie do głosu opozycja, która wysuwa 
nasla bardziej radykalne dla polityki „Um- 
da“. 


NOWE PISMO LUDOWE „ZAGON*, 
Zgłoszony został w Komisariacie Rzqdu 
m. st. Warszawy tytul nowegu pisma p. m. 
«/agou*. Pismo to będzie organem Zezasze- 
nia Inteligencji Ludowej. Jako reńaktor, 
podpisuje pismo naczelnik wydziało Fznka . 
Polskiego, mgr. Wincenty Bryja. Plema lo 
ukeże się już w pierwszych dniach styczulła, 


DAWNY LIST R. DMOWSKIEGO. 
„Kurier Poranny“ pisze: W kołach poH- 
tycznych ntrzymują, że we Wschodniej Ma- 
łopolsce krąży rzekomo odblika listu R. 
Dmowskiego, skierowana już w okresle nio- 
podległości do prof. St. Grabskiego, w któ. 
rym to ście Dmowski polecili St. Grahskte- 
nin zawarcie ngedy politycznej z Żydumi 
| przeprowadzenia z nimi wiążących ros- 
mów. 
Połwierdzenia tej wiadomości na rawie 
ric ma, podniemy ją więc z obowiązkn ściste 
Irformaey nego. 


ua” 


TESS "EM 


w Tarnapnoiu 


W Tarnopolu zakóńczył się wielki 
proces komunistyczny, w którym na ła- 
wie oskarżonych zasiadała $1 mę”czyzn 
1 koblet, oskarżonych o działalność wyw 
rotową. Sąd Okręgowy wydal wyrok ska 
zujący 37 oskarżonych. Osk. Wohl olrzy 
mał karę 6 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lał 8, osk. Himmelstein — 5 lat 


Szturm 25 narzeczonyci 
na wiarołomnego amanta 


Pewnego rodzaju rekord pobił w War 
szawie Eliasz Mandelman, który w ciągu 
3 miesięcy zdołał zaręczyć się 25 razy. — 
Ponieważ po zaręczynach żadna z dziew 
cząt nie przypadała mu do gustu, porzu 
cał je, ogałacając z pieniędzy, Jednak z 
25 narzeczonych niejaka Wolczak, która 
postradała narzeczonego | 1.450 "zł. 
wszczęła poszukiwania za  Wolczakiem. 
Dowiedziała się, że Mandelman wyjeżdża 
do Palestyny. 


Zyczenia i przepowiednie 


Historia życzeń „szczęśliwego Nowe- 
go Raku", które w noc Sylwestrowa wy 
mieniają miliony ludzi na całym świecie, 
sięga głęboko wstecz aż do  starodaw- 
nych zwyczajów flamandzkich, gdz'a też 
po dziś dzień jeszcze życzenia nowarocz 
ne traklowane są bardzo ceremonialnie. 
W dzień Noworoczny sąsiedzi witają się 
życzeniami „dobrego” lub „szczęśliwego 
roku”, na co zagabnięty odpowiada z po 
wagą: „życzę ci nawzajem dobrego roku 
i jeszcze wielu dalszych dobrych lat". W 
okolicach Antwerpii zachował się jeszcze 
na wsi zwyczaj całowamia w dzień Nowo 
roczny spotkanych znajomych. 

W Szwarcwaldzie życzy sią „dobrego 
Nowego Roku, zdrowego ciała i Święte 
go Ducha”, a na wyspie Helgoland, iak i 
w wielu miejscowościach na wybrzeżach 
Skandynawii, składa się życzenia „spo- 
kojnego serca”, dodając stosownie do o- 
koliczności jeszcze życzenia „zamożnego 
konkurenta”, względnie „młodej żony”, 
BRETT TTZOTĄ 


a najczęściej „dobrego poiowu I wielu 
dorszów”, lub „dobrych zarobków ! żad- 
nych strat”, W Tyrolu, a także częściowo 
w Czeskim Lesie isinieją stare zwyczsje, 
które nakazują, że ten kto pierwszy złoży 
drugiemu życzenia noworoczne, musi zo 
słać przez tegoż ugoszczony lub obdaro 
wany, Przypomina to troche tak popular 
ną niedawno jeszcze u nas grę w zielone. 
Makabryczne życzenia składa się gdzie 
niegdzie w Nadrenii, gdzie życzy się 
„szczęścia w Nowym Roku, długiego ży 
cia I łagodnej śmierci”. Na ogół życze- 
nia składa się rano I możliwie jak naj- 
wcześniej, ażeby łego, kto je ma otrzy 
mać, zastać jeszcze w łóżku, życzenia bo 
wiem złożone łuż po obudzeniu są po- 
dobno najiskułeczniejsze. W Styrii wizyty 
noworoczne rozpoczynają się już z wy- 
biciem godziny dwunastej i trwają od pół 
nocy bez måla do rana. Podobne io jesi 
do zwyczajów panujących u nas w mins 
łach, gdzie ludzie zbierają się w noe Sy 


andyta Maruszeczko 
zmarł czy ucieśł? 


KIELCE, (PAT). -— Komenda Wojewó- 
dzka P. P. w Kielcach postanowiła odwo 
łać część patraii policyjnych, biorących u- 
dział w poszukiwaniu zbiegłego bandy:y 
Maruszeczki, który przepadł bez wieści. 
10-dniowa obława nie dała pożądanego 
rezulfału | zachodzi przypuszczenie. że 
Marusieczko, pozbawiony cleplego okry 
cla i lekko raniony w głowę mógł za- 
marznąć w jaklejś szopla lub gęstwinie le 


śnej, lub — co jest prawie niemożliwe — 
wymirął się z gęstego lancucha oblawy 
I zbiegł. 

W lesie policja odnalazła porzuconą 
przez bandyię Jesionkę, podziurawioną ku 
lami I nieco dalej — leżącą ra ziemi czap 
kę bandyty. Nosi ona śiady krwi, co wska 
zywałoby na ło, że w momencle starcia 
na szosie pod Szydłowem Maruszeczko 
zosia? równioł ugodzony kulą, | 


z pozbawieniem praw na lat 6; jeden os- 
karłony skazany został na 4 I pół roku, 
jeden — na 3 I pół reku, 10 — po 3 iafa,. 
4 — po 2 I pół, 17 na ? lata I 2 — po 
pół roku więzienia. Wszyse' z pozbawia 
niem praw ra okres od 5 de 3 latott or 
karżonych sąd uniewinnił. 


lonźrakż |4djoził=nau mi m bmbmmbb 
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Wobec tego zwerbowała do pomocy 
kilka niedoszlych malżonek I gdy Man- 
de'man ulokował się w dorożce, która m 
ła go zawieźć na dworzec, otoczyły 
ze wszystkich stron. 


Nastąpił siraszliwy ałak zdenerwowa- 
nych dziewcząt. W ruch poszły parasolki 
i pogrzebacze. Policja zabrała oszusta de 
komisariatu, skąd odesłano go do więązie 
nia. 


noworoczne 


westrową przy wspólnym siole, ażeby 
razem spotkać się „oko w oko” z rokiem 
nowym i po symbolicznym zgaszeniu świa 
tei paść sobie o północy w ramiona, 

We Francji chodzą od domu do domu 
przez całą noc sylwestrową, podobnie jak 
w Boże Narodzenie, poprzebierani chłop 
cy ze śpiewem, życzeniami. Zwyczaj ten 
społyka się również częsło po wsiach w 
Bawarii. Wielkanocne wiwały z „kaliflo 
ków” korzystają w Nadrenii w noc sylwe 
strową z pełni praw obywatelskich; strze 
ła się na wiwat z fuzji i innej broni pal 
nej, przed wszystkim pod oknami ukocha 
nej. Kanonada rozpoczyna się z wybiciem 
godziny dwunasłej, a im większym powo 
dzeniem cieszy się we wsi dziewczyne, 
łym więcej przed jej oknem strzelców, tym 
więcej strzałów i tym są giośniejsze. 

Z dniem noworocznym wiaże się sze 
reg przepowiedni, dotyczących przede 
wszystkim poqody | zbiorów w roku nad 
chodzucym. Przenowiednie łe "mniej ob- 
chodzą mieszczuchów, dla wieśniaka na 
femiast ponoda to nierzadka kwesłia eg- 
zystencji. Drałego też, wpatrzony w nie- 
bo, stwierdza z glebokim przeświadcze- 
niem, że jeśli „w grudniu noce ciemne, 
fo przyszły rok będzie dobry”, a „iaki 
grudzień — taki będzie czerwiec” Mwroż 
ne święła Bożego Narodzenia to n eomy! 
ny znak, że żniwa będą wczesna i obfile, 
przeciwnie zaś: „zielone Boże Narodzenie 
— to śnieżna Wieskanoc”, 

Najważniejsza jednak to noc Nowega 
Roku — bo jeśli będzie „cicha i jasna”. 
rok będzie bardzo dobry. ŚSpogiędałąc 
więc często na niebo w noc sylwestre 
czerpiemy stąd ©luchę, że nadchodz 
rok niejedną przyniesie nam radość 


śm — . 


no czekało na zor 
zeczywiście poważnej 
hokejowej. Dopierę w 
şiş organizatorom zakon- 
utecznie przyjazd do Wilna 
drużyny łotewskiej. 
z międzymiastowy Ryga—Wilno od- 
arie się w niedzielę 9 stycznia o godz. 12 
w parku sportowym młodzieży szkoħej 
Sklad reprezentacji Rygi pokrywać się bę- 
dzw ze składem reprezentacji Łotwy. Trzeba 
buwiem wiedzieć, że Łotwa 8 grudnia, a więc 
w przededniu spoikania w Wilnie spotka się 
w Warszawie z reprezentacją Polski. Z Ło: 
tyszami w Warszawie grać miała drużyna zło 
żona z nieco słabszych graczy, bo pierwszy 
garnitur miał rozegrać spotkanie z Niemca- 
Mm, ale ze względu na to, że mecz z Niem- 
tami został odwołany, przeto przeciwko Łot 
w wystąpi pełny skład reprezentacji Pol- 
BŁ: 

Nas w Wilnie interesuje przede wszyst. 
kim wynik wileński. Ciekawi jesteśmy, czy 
reprezentacja Wilna potrafi wywalczyć z vy- 
Qęstwo i jakie wogóle będą porównawcze 
Wwyviki rych dwóch spotkań graczy łotew- 
akich w Polsce. 

Ze względu na to, że 8-go Łotwa gra 
w Warszawie z Polską, a 9-go z Wilnem, 
pestanowiono nie osłabiać zespołu wileńskie 
fo, wyznaczając czołowych naszych hokei- 
aiów do reprezcatacji Polski. Dla Wiłna, 
óczywiście, wypadło to na korzyść, 

Sądząc z wczorajszego meczu 6 mistrzu- 
atwo okręgu między Ogniskiem KPW a AZS, 
iakończonym 5:2 na korzyść Ogniska, gra- 
cze nasi znajdują się w dobrej formie. Mecz 
był bardzo ciekawy. Wyniki w poszczegól- 
Bych tercjach były następujące: (0:2), 3:0 
(2.0). Widzimy, że AZS w pierwszej tercji 
prowadzii 2:0. W drużynie akademików naj- 
lepiej grał Witwicki, a w zespole Ogniska 
Staniszewski i jak zwykłe Wiro-Kiro i God- 
luwski. 

Mistrzem Wilna pozostała więc drużyna 
Degniska, która 17 stycznia spotka się w Wil 
pie w meczu o mistrzostwo Połski z wice- 
mistrzem Warszawy. 

Skład reprezentacji Wilna ustalony zo- 
stał przez kapitana sportowego mgr. Wła 


ści radiowe 


_ „RAZ TO MAŁO". 


—Baldiewe spernicula Mzycz+ 2 grudnia. 
- „oi W poniedzi: ałek, dnia 3.1 o godz. 20.00 


| madaje Polskie Rado atńdyeje p, t. „Raz to 


mało” -- wspomnienia muzyczne z grudnia 
1637 roku. Audycje tego rodzaju powtarzają 
się zawsze z końcem miesiąca, lub na począt 
ku mie esiąca następnego I stanowią niejska 
Dilans najładniejszych i najmilszych melu- 
dy; muzyki lekkiej ubiegłego miesiąca, 


ARCYDZIEŁA MUZYKI SYMFONICZNEJ 
Cykl audycyj radiowych. 

W bieżącym sezonie zimowym nadaje 
Polskie Radio kilku systematycznie utożo. 
aych cyklów muzycznych, m. in. cykł — 
hArcydzieła muzyki symfonicznej”. Zawiera 
on utwory wielkiego żelaznego repertuaru 
koncertowego np. Beethovena, Mozarta. Czaj 
kowskiego, Brahmsa itp, w wykonaniu Orki2 
ttry Symfonicznej Polskiego Radia pod dy 
tekcją Grzegorza Fitelberga 

W poniedziałek, dnia 3 stycznia o godz. 
21.00 odbędzie się szósta audycja z tego cyx 
łu. który obejmie dwa utwory: Mozarta — 
Uwerturę do opery „Czarodziejski flet" 
Branmsa — II Symfonię D-Dur op. 73. 


TEON MOENKE 


dysława Wiro-Kirę w następujący sposób: 
bramkarz — Wiro-Kiro, obrona — Godlew.- 
ski Czesław i Sierdziukow, napastnicy: Sta- 
niszewski, Czesznicki. Grzybowski, Godlew - 
ski Józef, Nuszel, Lakman-Jabłoński, Andrze 
jev ski i Okutowicz. Możliwym jest, że na re- 
zerwę dodatkowo wyznaczony zostanie jesz- 
czr któryś z graczy AZS. Reprezentacja ia 
spotka się, jak już wspominaliśmy, w nie 
dzielę 9 stycznia o godz. 12 z reprezentacją 
Rygi. 

Hokeiści Łotwy przez Wilno w dr'dze 
do Warszawy przejeżdżać będą 7 stvceniu 
Na granicy w Turmontach powita ich orzed- 
stawiciel zarządu Wil. Okr. Zw. Hokeja na 
Lidzie i bardzo możliwe, że towarzyszyś im 
będzie przez całą drogę do Warszawy i spo- 
wrotem. 

Zainteresowanie niedzielnyni meczem z 
Rygą jest znaczne. Trzeba liczyć się z tym, 


NRF CHERI 


Nowość! 


odbiorników 


Cud techniki w rz'edzinie 


„KURIER* (4326) 


chce wygrać z Rygą 


Ognisko — AZS 5:2 


że zbierze się kilka tysięcy widzów, bo dla 
Wilna będzie to nieluda atrakcją. Ze wzglę- 
du na propagandowy charakter tej imprezy 
ceny biletów nie będą wysokie. 

Reprezentacja Wilna przez cały tydzień 
będzie usilnie trenować, a jeżeli się wia, to 
bardzo możliwe, że 6 styczu'n rozegrany Zo- 
stanie mecz towarzyski o charakterze trenin 
gowym z jedną z drużyn warszawss:ch, pra- 
wdopodobnie Polonią, wz:jędnie z ns.jiepsry 
erużyną Łodzi (ŁKS-em). Pertraktacje z ty- 
m drużynami trwają. Sprawa ostatecznie 
zdecydowana zostanie we wtorek wiecz»- 
rem. 

Słowem, jesteśmy w przededniu cieka- 
usch imprez hokejowych, imprez o charak 
teize międzynarodowym. Mecer z Rn p? 
winien zakończyć się zwvćlestauem Wilna 
Walka zapowiada się nad.wyczaj tu.eresn- 
jevo. 


Nowość! 


bateryjnych. 


Dłuqo oczekiwana niedościqnionej jakości 7-obwodowa 
superheterodyna PH!LIPSA 4-38 B. na rok 1938 


już jest do nabycia w firmie 


Braci S.i M. LWOWICZ 


SKŁAD PRZYBORÓW ELEKTRO TECHNICZNYCH, 
RADIOWYCH, ROWFRÓW i MOTOCYKLI. 


Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52. telefon 104 


(vis-ż vis Pomnika Nieznanego Zołn erza) 


Tragiczny wypadek na Wilii 


Utonęła 6-ciu letnia dziewczynka. Drugą wyratowano 


Traglczny wypadek rozegrał się wczo | 
raj o godz. 3 na Wili w dzielnicy Zwie- 
rzynieckiej. 


Na ul. Flłsowej sareczkowały się dwie 
dziewczynki. W pewnej chwili, dziewczyn 
ki pozostawiwszy sanki na brzegu rzekł, 
weszły na taflę lodową celem zaczerpnię 
cla wody z przerębil. Nagle «lenka pow 
łoka lodowa załamała się I obie wpadły 
do wody. 


Wypadek wydarzył się na oczach wie 
lu przechodniów, kiórzy zorganizowali | 


akcję rałunkową, która była utrudniona ze 
względu na fo, że lód dookoła przeręb 
U załamywał się coraz dalej. Jedną dziew 
czynkę zdołano uratować, zaś druga nar 
wiskiem Wanda Ruslecka, lat 6 {Tartaki 
24) zosteła poclągnięła prądem pod lód 
i utonęła. 


Mimo wysilków nie zdołano nawet od 
należć jej zwłok. 


Wypadek wywarł na Zwierzyńcu przy 
gnęblające wrażenie, (c). 


Wyb'cie szyb w mieszkaniu posła rabina 
Rubinsztejna i w przytułku żydowskim 


Ubiegłei nocy nieznani sprawcy wy» 
| biti szyby w mieszkaniu posła, rabina Ru 
i - przy ul. Porłowej oraz kilka 
szyb, w mieszczącym się pobliżu gmachu 


dobroczynności żydowskiej, w  kłórym 
znajduja się przyłułek dla starców Żydów. 
Sprawcy wybicla szyb zbiegli, (c). 


Tancerka przecięła sobie zyły 


W noc sylwestrową targnęła się w Wil 
nie na życie, przecinając soble Żyły na 
rękach, tancerka jednego z nocnych io- 
kali w Wilnie Janina Boghanowiczówna. 
Bogdanowiczówna w przeddzień usiłowa 
ła otruć się esencję octową, lecz zamach 
został w ostatniej <chwill uderemniony 
przez koleżan.ę, która weszła do jej po | 


koju. 

Przyczyną zamachu samobójczego by 
ły ciężkie warunki materialne, Tancerka 
straciła pracę, nia mlała za co nabyć 
biletu kolejowego I obciążona była za 
ległością 50 zł. za hotel. 

Niedoszła samobójczyni przebywa w 
szpitalu św. lakuba na kuracji. (c). 


Aresztowanie na balu 


Złodziej warszawski, notowa- 
ny 65 razy, porisywał się 
na zabawie Syiwestrowej 

w Wilnie 


Sensacyjnego aresztowania dokonano 
na balu sylwestrowym T-wa Przeciwgruź- 
liczego, który odbył się jak wiadomo w 
salonach Kasyna Garnizonoweco przy ul. 
Mickiewicza, 

Obecni na sali wywiadowcy sposirze 
gli pewnego, wykwininie ubranego pana, 
we fraku, w białych rękawiczakch, kóry 
w czasie tańców wiecej zwracał uwagi na 
torebki pięknych pań, z którymi tańczył, 
aniżeli na swe parłnerki. Jednemu z wy- 
wiadowców twarz eleganckiego i'egomo 
ścia wydała się znajoma. Przyjrzawszy mu 
się bliżej, stwierdził, że jest nim znany 
zawodowy złodziej z Warszawy G. Skan 
tynowski, który w swej „karierze” osłag- 
nal niebywały wprosł rekord, By? mia- 
nowicie 65 razy nołowany za kradzieże 
i kilkadziesiąt razy karany za fe przewi- 
nienia. 

W czasle przerwy, po łanqu, wywia- 
dowcy dyskretnie wyprowadzili „rozba- 
wionego” pana z sali balowej i założyw- 
szy na białe rękawiczki kajdanki, odsławi 
li go do aresztu. 

„Specjalisła” warszawski nie bardzo 
był zadowolony z takiej „mełamorfozy” 
sylwestrowej”. 

$kaniynowski przesłany zostanie do 
Warszawy Ho dyspozycji wladz sądowo- 
śledczych. (c). 


Wśród cyganów 
w leństich 


Jak Antoni Michno Stał się 
Mikołajem Janowiczem 

Policja wykryła ciekawą gterę w środo- 
wisku cyganów wileńskich. ' Od dłuższego 
czasu policja poszukiwała cygana Antoniego 
Michno, niebezpiecznego koniokrada, który 
dokonał szeregu kradzieży w Wilnie i na 
prowincji i był przez długi czas nieuchwyt- 
ny. Ostatnio Wydział Śledczy dowiedział się, 
że Michno przebywa w Wilnie. Jeden z wy- 
wiudowców poznał na ulicy złodzieja, ujął 
i skutego w kajdanki odstawił do Wydziału 
Śledcz. Tutaj jednak czekała wywiadowce 
niespodzianka. Antoni Michno, którego wy- 
wiadowca znał bardzo dobrze, przedstawił 
dokumenta, z których wynikało, że nazywa 
się Mikołajem Janowiczem, mieszka w Wil- 
nie i nic wspólnego z Michną nie ma, 

Już zanosiło się na zwolnienie areszto- 
wanego. Wywiadowca jednak, chcąc do- 
wieść, że się nie omylił l, że Michno nie po- 
siada sobowióra — zdołał wykryć prawdę. 

Jak się okazało, Michno w swoim rzasie 
unikając pościgu, ukrył się u wileńskiego 
cygana Leona Janowicza. Ten ostatni wy- 
bral z parafii kościoła metrykę swego zmar- 
legc syna i sprzedał ją za 150 zł Michnie. 

Wohec tego aresztowano również Leona 
Janowicza, który przyznał sie do winy. Oln 
cyganów osadzono w wieęzienin. (c) 


Ceny w Wilnie i w Ín- 
nych miastach Pelsk 


Jeżeli chodzi o kształtowanie się cen 
detalicznych, to Wilno zaliczyć należy do 
miast stosunkowo najtańszych. Jak wyka- 
zują przeprowadzone ostatnio badania. 
najdroższa jest jedynie mąka pszenna, kió 
ra z kolel najtańsza jest we Lwowie. — 
Wilno bije za ło rekord w cenie jaj, kłó 
re łu są najłańsze, najdroższe zaś w Ło 
dzi. Poza tym ceny na artykuły spożywcze 
kształtują się w Wilnie na ogół niżej niż 


w innych miastach wojewódzkich Polski. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, dnia 3 stycznia 1938 r. 


6,15 Kolęda. 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzy 
ka z płyt. 7,00 Dzienik porany. 7,15 Muzyka 
z płyt. 8,00—11,40 Przerwa. 11,40 Od warszta 
tu do warszłatu: u sztukaterza, 11,57 Sygnał 
czasu I hejna). 12,03 Audycja południowa. 
13,60 Wiadomości z miasta i prowincji. 13,00 
„Aktualności drzewne” — pog. Tadeusza Da 
brewskiego. 13,15 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Nowości muzyki lekkiej. 114,25 Nasi pisarze: 
Reymont „Z ziemi chełirskiej" „ 14,35 Mozy- 
ka popularna. 14,45—16.30 Przerwa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze, 15,45 Z pieśnią po 
kraju — audycja. 16,15 Orkiestra Straży Wię 
zicnnej. 16.50 Pogadanka aktnaina. 17.00 Naj 
dłuższy mos! — pogadanka. 17.15 Recirm w". 
lnnczelowy Rafała Lanesa. 17.50 Paradanka 
sportowa 1 wiadomości sportowe. 18,10 
Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz Łopa 
łewski. 18.20 Recital śpiewaczy Miry Sohe- 
lewskiej. 1875 „Jak my Nowv Rok spotyka- 
lim“ — gawęda regionalna Ciotki Alhinowej. 
14.50 Program na wtorek. 18.35 Wiieńskie 
wiadomnóci sportowe. 1900 Andvcja %olnier 
ska. 19,30 Dyskutujmv: „Dlaczego zaimuje 
mv sie życiem nasza'ch bli źnich". 1950 Po- 
gadanka aktuolna. 2000 Raz ła ma — 
wspomnienia muzyczne 2 grudnia 1937 r. 
Ok. 2045 W przerwie: Dziennik wieczurny 
i pogadanka aktualna. 91 10 Nawaści Ftorne 
kie omówi Leon Piwiński. 22.00 „Arcvdzieła 
muzyki symfonicznej”. 2250 OQę'rtnie wia: 
demości i komuni’ ty. 23.00 Muzyka tanecz- 


na 

WTOREK, dnia 4 stycznia 1938 r. 

6,15 Kolęda;*6,20 Gimn. 6,40 Muzyka; 7,06 
Dziennik por. 7,15 Muzyka z płyt; 8.00 Przer 
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Audy- 
cia połudn. 13,00 Wiadomości z miasta I pro 
wincji; 13,05 „Jak pracował ruchomy Uni 
wersylet Ludowy Polskiej Macierzy Szkol- 
nej" — reportaż Józefa Nowogródzkiego; 
19.15 Operetki zeszłego wieku; 14.00 Nowoś- 
c! muzyki łekkiej; 14,25 Nasi pisarze: w. 
Reymont „Z ziemi chełmskiej"; 14,35 Muzy- 
kx popularna; 14,43 Komunikat Zw, KKO; 
14.45 Przerwa; 15,30 Wiad. gospod. 15,45 Za- 
gadki muzyczne — audvcja dla dzieci; 16,05 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarcz. 
1415 Mikołaj Rimski-Korsakow: Kwintet 
B-dur; 16,50 Pogadanka: 17.00 Kraj pustvni 
i bogactw — odczyt; 17.15 Koncert rozrywk. 
17.50 Mikroskopijne żyjątka pod lodem — 
pegad. 18,00 Wiad. sport. 1810 Chwiika li- 
tewska w jęz. polskim; 18,20 „Twórczość 
weding recept sowieckich" — felieton lite- 
racki Czesława Zgorzelskiego:; 18,30 Koncert 
selistów; 1850 Program na środę: 18.55 WiL 
wiad. sport. 19,00 „W modrzewiowvm dwor 
ku" — wieczór lietracki; 19.30 Polska twór- 
cześć chóraina; 19,50 Pogndanka; 2000 „Tań 
ce polskie Zofii Stryjeńskicj* — andvcjs; 
50 45 Dziennik wiecz 2055 Pogadanka; 21.90 
Koncert symf. w wyk. orkiestry pod dvr. Cz. 
Lewickiego z ndziałem Stanisława Szninai 
skiego — fortepian; 2200 Niuzyka taneczna; 
2250 Ostatnie wiad. 23,60 Muzyka jem: 
23 30 Zakończenie. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 

— „Diabelski jeździec, Dziś ukaże się 
p? cenach zniżonych ostatnio nowość sez nu 
świetna op. Kalmana „Diabelski jeździec” 
z K. Dembowskim na czele całego r*sprilu, 
Jutro grana będzie po raz trzeci Rew'u Syl- 
westrowa. 

— Popołudniówka świąteczna, W dzień 
Trzech Króli teatr czynny będzie dwukrot- 
nie: popołudniu o godz. $ grana będz'e po 
cenach zniżonych op. Kalmana ..Diukniskt 
jeźGziee”, wieczorem zaś o godz. 8,15 Newla 
Sylwestrawa. 

— Królowa śniegu”. Czarowna basń An- 
dersena w 7 obrazach pióra W. Staa'sław- 
nkiej „Królowa śniegu” ukaże się we zwar- 
tek w święto Trzech Króli o godz. 12 w poř. 
Ceny propagandowe. 


-— Opera „Toscea* w „Lnini* W piątek 


najbliższy wystąpią w ogólnie łuhianej ope- 
rze „Tosca“, słynni artyści rumuńscy. 


2) | zwyczajnie, dobry, łagodny klimat, 


Jest to niemal 


żał za wskazane dodać milczący dotąd mój bezpo- 


Stawka o życie 


MOŻECIE SKŁADAĆ ZAŻALENIE, 


Nezwłocznie od rektora udałem się do jednego 
e dygnitarzy partyjnych. Ten przyjął mnie z wyrazem 
twarzy człowieka, którego bolą zęby. 

— Czy uchwała o prawie wyboru przeze mnie 
miejsca wygnania nie została jeszcze anulowana? — 
zapytałem na wstepie. 

— Nie, owszem... 

— Wobec tego decyduję się na Samare. 

— Jutro dam odpowiedź — odparł dygnitarz po 
chwili namysłu. 

z niecierpliwością czekałem dnia następnego. 
Samara byłaby mi bardzo na rękę. Uważałem, że 
ucieczka z tego miasta byłaby łatwiejszą, niż z jakie- 
goś innego. 

Nazajutrz w uniwersytcie na tablicy przeczyta- 
łem obwieszczenie, zapraszające mię do stawienia się 
u władzy. 

W obecności mego bezpośredniego zwierzchnika 
dygnitarz pariyjny spotkał mię nader grzecznie, mile 
i przyjaźnie, jak swego najlepszego druha. 

Tego rodzaju przyjęcie zmusiło mię mieć się na 
baczności. 

— T[owarzyszu! — rozpoczął mój rozmówca io- 
nem szczerej przyjaźni — czyby nie lepiej wam było 
pojechać do Kazakstanu, do Ałma Aty? Tam jest nad- 


uzdrowisko. Południe. A pozatym jest to kultarawie 
i polityczne centrum Kazakstanu. Jest tam Wyższy 
Instytut Pedagogiszny, gdziebyście z łatwością mogt 
znaleźć dla siebie pracę. 

— Dzięki za przyjazną radę, towarzyszu! — od- 
parłem. — Lecz wątpię, by letnie upały w Ałma 
Acie mogły mieć dodatni wpływ na stan moich ner- 
wów i mego zdrowia. Ponadto posiadamy półtora 
roczne dziecko, i obawiam się, by tamtejsze upały 
źle się odbiły na jego zdrowiu, Wobec tego zdecydo- 
wałem się na pobyt w Samarze, gdzie warunki kli- 
matyczne są najbardziej zbliżone do naszych. A poza- 
tym Samara jest większym centrum kulturalno-eko- 
nomicznym, wobec lego mam nadzieję, że tam znacz- 
nie łatwiej, niż w Ałma Acie dostanę pracę według 
swej specjalności. 

Widać argumenty moje nie były bezpodstawne, 
gdyż na twarzy ,dygnitarza” wyczytałem zakłopo. 


tanie. 
Po chwili z pewnym wahaniem zaznaczył: 


— Za waszym wyjazdem do Ałma Aty przema- 
wia jeszcze jedna okoliczność. Towarzysz N. (ruch 
głową w stronę mego bezpośredniego zwierzchnika) 
zna dobrze prezesa partyjnej komisji kontrolującej 


w Kazakstanie, tow. Szerengowicza, którego wy rów- 


nież znacie zapewne z Mińska. Towarzysz N. da wam 
list polecający do niego. Wobec tego znajdziecie tam 
odrazu punkt oparcia. 

— A gdyby nawet wyrzucono was z partii, to 
również będziecie mogli znajeźć tam pracę... — uwa- 


średni zwierzchnik, tow. N. 

— Co tu mają do rzeczy prywatne znajomości, 
towarzyszu? — zaznaczyłem szorstko. — Przypusz- 
czam. że dacie mi pismo o przeniesieniu pod adresem 
komitetu partyjnego, do którego dyspozycji mam się 
zgłosić, lecz nie do prezesa partyjnej komisji kontro- 
lującej, którego łączą z kimś jakieś zażyle stosunki, 
Dotychczas byłem zdolny sam siebie polecać i cał- 
kiem zbędne mi są polecenia tow. N. — zakończyłem 
podniesionym tonem. 

Dygnitarz uśmiechnął się ironicznie: 

— Jeżeli mamy mówić otwarcie, to żadnego pis- 
ma o przeniesieniu nie otrzymacie, towarzyszu! Ta- 
kiego dokumentu nie mogę wam wydać... Musicie 
jechać do Kazakstanu, do Ałma Aiy. 

— Osoby, o wiele od was znaczniejsze, przez 
czas dłuższy mieszkały w tym mieście uzdrowisko: 
wym — dodał złośliwie mój bezpośredni zwierzehnik, 
czyniąc wyraźną aluzję do Trockiego. 

— Czy posiadam prawo wyboru miejsca? — za- 
pytałem podniesionym tonem. 

— Posiadacie... — z nieokreślonym uśmiechem 
odparł dygnitarz. 

— Wobec tego składam zażalenie! — oświadczy- 
łem zirytowanym głosem i uczyniłem krok ku 
drzwiom. 

-— Zażalenie możecie pisać, lecz czyńcie to, co 
wam radzimy, i bezzwłoeznie— usłyszałem słowa rau- 
conc w ślad za mną. 

— Trzasnąłem drzwiami.. 

(D. c, n.) 
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SIYCZEŃ Dziś Danleia | Genowe'a 
- Jutro Tytusa I Rygoberta 


Wschód siońńtca — g. 7 m 44 
Poniedziałek | 7,chód słońca — g. 3 m. 02 


p Z M 
DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
ieki: Sokolowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
5-5ów Chomiczewskiego (W. Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (Wielka 8). 

Ponadto stale dyżurują apieki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Wiioldowa 22). 


WILEŃSKĄ 


ADMINISTRACYJNA | 


— 900 protokułów administracyjnych 
W ciągu ub. miesiąca organa policyjne 
sporządziły przeszło 900 protokułów za 
różnego rodzaju wykroczenia przeciwko 
przepisom  admiristracyjnym. Najwięcej 
protokułów sporządzono z powodu opi! 
stwa, zakłócenia spokoju publicznego, wy 
oka przeciwko przepisom o ruchu i 

p 


MIEJSKA 

— Eksmisje. Na terenie Wilna w cągu 

grudnia wyeksm'iovano 34 rodziny, kłó 
tych losem zajął się zarząd miejski. 


RÓŻNE 

— fl komisariat zmienii lokal. 

Z dniem 31 grudnia II komisariat poł'cii, 

który dotychczas mieścił się przy ul. Be 

liny 7 w prywalnym domu, przeniósł się 

do gmachu rządowego przy ul. Ostro- 

bramskiej 16, w gmachu fym mieści sie 

również komenda policji na powiał wileń 
ako-trocki, 

— Sirak pracowników biura żydowskie 
go związku rzemieślników, W biurze ży- 
dowskiego związku rzemieślników wy- 
buchi strajk personelu. Straik ma iło eko 
nomiczne. Pracownicy żądają wypłaceni 
zaległych poborów. 


HOTEL b 


„ST. GEORGES“ 


w WILNIE 
Pierwszorzedny Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 


Hotel EUROPEJSKI 


Pietwszinzędny - Ceny preysigprie 
Telefony e pokojach Winda asohowa 


BARANOWICKA 


— PREZENT SWiĄrŁtUzNY, Kóżne pre- 
zenty otrzymują łudzi na święta od swych 
zwajuluych i przyjacioł, Ale chyba najmiiszy 
prczeał otrzymał w tym roku Jun Karaczu i. 

anieSzkanice wsi Wóska, gm. dobromyskiej. 
W dniu 27 grudnia 1987 r. zjawiła się przed 
jego domem mieszkanka tejże wsi Tekla Ka- 
senik i złożyła zuwinięiy pakunek. Gospo- 
darz wuiósł zawiniątko do dnim rozpako. 
wał je i znalazł prezen! w posluci 3-13 40nt- 
niowego dziecka. 


— PRZESTKZELONY NA ULICY. 20 ub 
m. we wsi Kurazynowicze, gm, niedźw cez 
Wej w czasie kiólni na ulicy rozległ się 
strzał. Nieznuny sprawca przestrzelil lewe 
przedramię mieszkańcowi tejże wsi Guwdz. 
sowi Walerianowi, 


— NOŻOWNICYTWO. Podaliśmy onegdaj 
wzmiankę o awanturze w czasie zabawy swią 
trezne] w Imsiytucie Roluiczym im. Słelanu 
Żeromskiego w Baranowiczach. w wywikt 
której został dotkliwie poraniony nażan 
Alcksandtr Ulesko, zam. przy ul. Wiagry 4. 

Dochodzenie usialiło, że sprawcami pa 
tanienła byli brucia Witold Ii Adam Moczyd 
lowsey, zam. w os, Janowo, gm. Dartwo. 


Resłauracia Dancina „„UVSTRONIEŁ” 
w Baranow czacn 
od dnia 1 stycznia 1938 r. 
światowe] sławy 


„BA'ET BRUSZEWSKICH" 


skadającu sę z 7 osób w resertua ze 

taneczno-$piewnyvm, akrobasyczno żo. 

nq'erskim i aroteskowym, codziennia 

10 zachwycatących num rów w „ecnn'e 

wnrowadzają pocz w Ablsynka Belia 

Xing i mlodziutia Kazła, asro 'atka 
ı mistrzyni ary kreleponowej. 


występuje 


NIEŚWIESKA 


— $łarania o Krzyże Niepodleg!ości 
dla poległych obrońców !Ileśwleża. 

Związki byłych wojskowych zjednoczo 
ne w Federacji PZOO oraz inne zrzesze 
nia spoleczne z Nieświeża wysiapiły os- 
łalnio ze wspólnym wnioskiem do Glów 
nej Kapituły Odznaczeń o nadanie Krzy 
ża Niepodległości za zasługi położone 
dla odzyskaria niepodległości 5. poleg- 
lym w obronie Nieświeża w r. 1919 oraz 
nadanie łakiegoż krzyża miastv Nieśwież 

— Powiascwy Komiiet Pomoc" Dzie- 
clom I Miodziezy roztaczał opiekę w r 
:93/ nad 1660 wziećmi wiejskimi i 771 
dziećmi miejskim. Na dożywianie, okry 
cia i pomoz w nauce tej gromady dzia! 
wy komiiet wydał 42.210.33 zł, 

— Oddział Zw. Strzeleckiego w Nieświeżu 
urządza 9 stycznia w Ratuszu przeds'awien'* 
p t „Dzielny wojak — Symcha Sm l na tron 
cie“ Roberta Rydza. Po scenicznej humo 
resco odbędzie się zabawa tancczna. Cena 
b tetu na przedstawienie i zabawę ruzam od 
vQ gr do 1 zL Dochód z imprez prz:znacza 
Się na cele oświatowe Zw. Strzel. i pomuc 
zimową bezrobotnym. 

— Sprostowanie. Do wzmianki z dnia 28 
grudnia ub. r. p. t „Fojny dar na hezroh»ł 
nych” wkradła się omyłka drukarska. Mia- 
nr wicie: Ks. Leon Radziwiłł wpłacił na 
moc zimową tytułem Lej raty kwotę 3,000 
z), a nie 500 zł, jak wydrukowano, 


WOŁKOWYSKA 

— POŻAR W GMINIE ZEL'VA, — 
We wsi Karolin, gm. Zeiwa, pow. wolkowy- 
skiego, w zagrodzie Józefa Makarewicza po- 
wstał pożaz, skutkiem którego na szkodę te- 
goż Makarewicza i Zofii Ruruczek splonęey 
2 stodoły a przybudówł.ami, tegorcczue zbi» 
ry I narzędzia rolnicze, 2 świnie ł 15 owiec. 
Ogólne straty wynoszą 3.383 zł. W ezasie 
akcji ratowniczej zostuł lekko poparzony po 
Srkofowany Józef Mukarewiez, 

— Wołkowysk  oliaroxuje 
przeciwpancerną, 

Odbyło się w Wotkowysku organiza 
cyjne zebranie po siałowego  obywatel- 
skiego komitetu, który się zajmie zebra- 
niem kwoty, potrzebnej na zakupienie 
sprzętu wojennego dia  wolkowyskiego 
pułku sirzelców im. Hetmana Poinego Ko 
ronnego. Slefana Czarnieckiego. Postano 
wiono zaoliarować pułkowi armatkę prze 
ciwpancerną i w miarę posiadania nad- 
wyżki, inny sprzęt wojenny. 

Na powyższy cel trzeba będzie zeb- 
rać minimum 10 tysięcy złotych. Mające 
powstać — Komitet miejski w Wołkowys 
ku i Komitei, Gm w caiym pow ecie 
niezwlocznie przysląpią do zbiórki of'ar, 
Wybrano też Powiatowy itomitet Wyko- 
nawczy z burm. Kozubskim na czele. 

— ZMARŁ W DRODZE. Onegdaj na 
drodze pomiędzy wsią Nowosady a maj. 
Minkowo, na ierenle gm. Porozów znale 
złono zwłoki Kazimierza Marko, lat 44, 
mieszkańca wsi Leski, gm. Porozów. 

Ustalono, że Marko w tym dnu o g. 
3 wyjechał z domu do Waikowyska fur 
manką z drzewem i w drodze wskutek 
ataku sercowego zmarł. 

Konia z wozem naładowarym drzewem 
odnaleziono w majaiku Mińkowie, w od 
ległości 1,5 kim. od miejsca wypadu. 

— ZMARZŁA W POLU, Na łące koto 
rzeki Roś, w odległości 1 kim, cd ws 
Jatwili, gm. biskupickiej, pow.* wołkowy 
skiego znaleziono zwłoki Barbary Czup- 
refa, lat 70 mleszkanki wsi Jatwież. Ustalo 
no, że wymieniona w dn. 26 ub m pow 
racając od swej córki zabłądziła i zam ast 
do swego mieszkania udała się w pola 
gdzie z powodu wyczerpania sil zasłabła 
i zmarła. 


armaikę 


OSZMIAŃSKA 


-— Pow. oszmiański przyznał stypendia 
16 dzieciom rolników. W związku z pro- 
wadzoną akcją ksziałcenia wybitnie zdoł 
nych dzieci rolników na koszt samorządu, 
wyłonione na obszarze pow. oszmiańskie 
go komisje kwalifikacyjne, po uprzednim 
określeniu slopnia zdolności naukowej ucz 
niów, uznały 16 dzieci rolników za zdol 
nych, kłórym konieczna jesł pomoc w ca 
lu dalszego kszłałcenia. 

Stypendyści zostali skierowani do szkół: 
wyższych — 2, średnich ogólnokształcą- 
cych — 7, średnich zawodowych — 4, po 
wszechnych — 3. Razem 16. 

— Siowzrzyszenie Redziny Policyjnej 
w Oszmianie przy czynnym udziale swych 
członkiń zoruanizowało na obszarze po- 
wiału w okresie świątecznym „gwiazdki“ 
dla dzieci w szkołach powszechnych. Z 
akcji korzystały najviedniejsze dzieci, któ 
re na gwiazdką otrzymały woreczki po- 


„KURIER 


darunkowe, rawiesające żywność, słody- 
cze oraz odzież Dary zostały zakupione 
z dobrowolnych składek funkcjonariuszów 
policji oraz z ofiamości społeczeństwa. 


GRODZIEŃSKA 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. One- 
gdaj pod przewodnictwen. wice-prezy- 
denta R. Sawickiego odbyło się posiedze 
nie Rady Miejskie! 

Rada Miejska postanowiła pobierać 
dodatek komunalny: od opłat patent. od 
wyrobu i sprzedaży napojów  alkoholo- 
wych w wysokości 100 proc., od państw 
podatku gruntowego — 47 proc., od po 
datku od nieruchomości — 25 i 32 proc. 


Dodatek komunalny od świadectw 
przemysłowych VIII kat, przynosić będzie 
10 proc, od świadectw przemysłowo- 
handlowych IV, III i I kat. — 20 proc., 
kategoria I płaci 30 proc. 


Następnie Rada uchwaliła projekty 
zmian stałułów miejskich w sprawie poble 
rania różnych podatków miajskich. Wyra 
żono zgodą na odstąpienie władzom woj 
skowym placu o powierzchni 2669 m. kw. 
przy ul. 11 Listopada. 

Zamiast b. prezydenta miasta p. płk 
Miskyego do Soecialnej Komisji Wywia 
szczeniowej Rady Miejskiaj wybrany zo- 
stał prezydent Cieński i iako jego zastęp” 
ca p. wice-prezydent Sawicki. 

Byłemu pracownikowi Zarządu Miej- 
skiego p. Łonkinowi, Rada Mieiska przy 
znała emeryturę w wysokości 60 zł. mia 
sięcznie. 

Sprawę udzielenia p. Kazimierze Brze 
skiej pozwolenia na wykończenie budowy 
domu mleszkalnego na placu  mieiskim 
orzekazano Komisji Regulaminowo-Praw- 
nej. 

Rada Miejska uchwaliła zwrócić się 
do odnośnych władz pocztowych w spra 
wie uruchomienia agencji poczłowej w 
śródmieściu, 

Po załatwieniu kilku innvch drobnych 
spraw radny p. Pułjan w imieniu Kofta 


Chrześcijańskiego złożył dwie interpei 
cje. 

Jedna z nich dotyczy sprawy odwoła 
nia się od reskrypłu p. wojewody o 
zmniejszeniu subwencyj na opiekę społe 
czną, druga porusza sprawę nieprawne 
go pobierania przez Zarząd Miejski spec 
jalnej opłały za stwierdzenie podpisu i 
słanu majątkowego nabywcy, uzależnio- 
nej od wartości szacunkowej nieruchomo 
ści, 

Pobieranie fych wygórowanych opłat 
nie jest, zdaniem interpelantu, oparte na 
żadnum przepisie prawnym. 

Trzecia inferpelacia zgłoszona została 
przez radnego Jezierskiego w imieniu frak 
cji żydowskiej i dotyczyła udzielenia 
przez miasto gmachu teatru dla wyałosze 
nia odczytu rzekomo o treści antyżvdow 
skiej. Przewodniczący obradom, wiceore 
zydenł przywołał interpelulaceqo radne- 
go, który używał dosadnych wyrażeń. do 
porządku. (g). 


Na pomoc zmosą 


P. 5. Michałowski, właściciel składu 
opałowego przy ul. Ponarskiej 54 oliaro 
wał Kom. Miejskiemu Pomocy Zimowei 
tonnę węgla, wzywając inne firmy opało 
we na terenie m. Wilna de stworzenia łań 
cucha ofiarodawców w takiej samej for- 
mie. 

P. Michałowski wzywa konkretnie fir 
mę „Centropał” do złożenia 1 tonny wę 
gla z tym, že ła weżmie następną itd 


Pobicie syna inż. 
Kawenokiegn 


Wieczorem na ul. Zawalnej, w pobli 
żu skleou firmy „Zinger“ został dotkliwie 
pobiły przez nieznanych sprawców 18-leł 
ni Marek Kawenoki, syn znanego w Wil 
nie żydowskiego działacza na polu spo 
leczno-gospodarczym, prezesa Polsko- 
Skandynawskiej Izby Przemysłowo-Hand- 


lowej, inż. Kawenokiego. 
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Piekny kolorowy nadprogram, 
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Te nam'aru, 


Nieodwolalnie 


B ODNIEWICZ,.. „umo UŁAN KSIĘCIA JÓTEFA 


Saia dobrze oqrzana 


nr e Ksiažeižebrak“ 


Gisantyczny fila romantyczn” hohaterski wszystkich czasów 


Więzień królewski T jemn'ot Zamku Ze da 


CASINO | 
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wiekszym 
sukcesie 


LUX | 


kome d'a 
muzyczna 


kin MARS | 


Tysiące Indian. Tysiące plenerów. Napad 


Kolosaine powodzenie. 
zdobywenia Zechodu A rerski przez Białych ko onistów 


DANIEL BOONA 


a osadę. Pale męczarni. R | tortury. 


Ostatni dzień Naluvb'tniejszv film. 
Genialna Luisa RAINER oraz Spencer TRACY w naj- 
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BGLDB Grossówna i tai 
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"fo N | czaru'aca 
RIHER A*GEL. 


P.ękny kolorowy nadprogram. 
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Najwesejsł komicy świat” sł komicy świat” 
w swej najnowszej 


Pat i Patachon 


i nailepsze, kreacji „KB BY A URE ERN p46 


Humor Dowcip. Plek- 
na muzyka. Wesoła 


treść, Nad progiem AKTUALIA. Pocz. seansów 3, 5, 7,9, W niedziele I święta od l-ef 
| Bohaterowie z t 
OGNISKO filmu „Eskimo* Maia E LO us 


w nowej 
wSDAN. 
kreacji 


Nad program UROÓZMAICONE 


DODATKI. 


ELEKTRIT - 


Najdogodniejsze warunki spłaty, 


© „OSTATNI POGANIN” 


Pocz. stans. o 4-cj. w niedz. i św, o 2-ej. 


REKORD” w. 6. Cyryński 


Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
GDBIORKIKOW 


RADIO 


Ceny niskie — 
Ti a LEC. A KRETOWINY TO 
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<unkowe od 
W programi» 
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kreślenia 
Zamwaw I Informacie w lo 
Roriowa 4 m. 8, od godi 
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NAJWIĘCEJ DOKUCZAJA 7 


ZIMN 10; NIĘPOGODY A 


OZ 


% | 
O KAPIELI 


KOJA TE BOLE 


Piw ga Polisa Pracown è 


PUDEŁEK TERTUROWYCI 
H. MALECKIEJ 


ul. Jakuba Jasińskiego 13 m. 2 
Pu eca 
pudelka, torebki I inne opakowania 
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LEKARZE 


TYYYYYYYYYYYYYYYYYVYYYYVYVYYYVFYTYYYYYYYVVVYTJ 
DOKTOR "TED. 
J. Ffotrowicz-Jurczen<owa 


Ordvnatar Szpitala Sawicz Charuhv skórne. 
weneryczne 1 kobiece, ul Wileńska dr. 4, 
tel 18686 Przytnuie od 5 7 wiecz 


OOUKIOL 
Zeidowicz 
Choroby skórne, wenervczne, syfilis, narzą- 
dów moczowych od godz 5 1 i 5—8 w. 
DOKIOG 
zeltowiczowa 5 


Choroby kol iece, skórne, weueryczne, 0Arzą- 
dów moczowych ad godz 12 21 4-7, uL 
Wileńska 24 m 1. lelefan *47 


DAK IGR 
Biuro wżiez 


choroby weneryczne. skórne i ma. zcpłcias e 
ui Wielka 21 te. 021 Przylmuj o deodz. 
A-1 ind 3 -F 


DOKTGR MED. 
Zygmauni KAETAWIET 


choroby wenery zne, skńrne moczoplciowe 
ui Zamkowa 15 fel 1960 Przyjmuje w godz. 
od 8-liod3 


DOKTÓR 
mif 
Choroby skórne. wos.ręczne | mocro- 
płciowe Wileńska 7, tel 10 67 Przyjmuje 
ccdzień od * 90 12, w niedziele ad 5 8. 
PRACOWNIA KRAWIECRA ARENA” ul 
Antokolska %9—3 wvkonywuje solidnie, ta- 
nio i elegancko sukienki, palta i Fatra 


I ya zwą cś pozer + -3f= wig 


AKUSZIURKI 


TYTYYVYTYTYYVYYYYYYYYYTYVYYŻYYYYFY7YYYYYVY 
ATUSZEKR L'A 
Maria Laknerowa 
Przyjmuje od godz 9ej rano do godz. vej 


wieczorem Ut. Jakuba aJsińskiego 5—18 
róg Ołiarne. otok Sgdu 


AKUSZERKA 
mrzezima 
Ut. 


masaż leczniczy i elektryza.je 
ka Nr. 27 (Zwieczynieci 


GRES TWE APC PREY ZOCZEKE EAA 


Obwieszczenie 
O LICYTACH RUCHOMOSGCI. 


Numer akt: Km. 694/37 i 695/37. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Głębaktem 
inż Jczef Skowroński, mający kancelarię w 
Għ bokiem, ul. Poselska Nr 5, na podstawie 
ari 602 k. p. e. podaje do publicznej wiado- 
meści, że dnia 4 lutego 1988 r. o godz. 10 
w maj. Mniuta Il, gm. pliskiej odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do 
brzostowskiego Władysława,  skiadających 
sie z 80 krów różnej maści lat 5—8, oszaco- 
w:nych na łączią sumę zł 5.000. 

Ruchomości można ogląfać w dnin licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 29 grudnia 1037 r. 


Grodz: 


Komornik 
{—} inż. J. Skowroński 
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


Konto P.K.O. 700.312. Konto tozrachun 25, Wilno 1 
Biskupa Bandursk ego 4. 
Redakcja: tel. 79—godz ny przyjęć 1—3 po południu 
tel Y9—czvnna od godz. 1.30—15.20 
ked”kcja rękopisów nie zwraca 
PRS EERÓGKCZ YE" TIZDt r ENT TORZE x 101 OWTS ZG TC BOMZE Z lawi PRTOBW AZACCĄ TEREPE TW E KZT RET WZYPYZWETARZYZ IECWYMA : 
„Znicz“, Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel, 3-40. 


Centrala — Wiino, ul. 


Admirmtstracja: 
Drukarnia: tel. 3-40 


Wydawnictwo „Kurier Wileński’ 


Spaz 6 0: 


Oddziały: Nowogródek ul. Bazyl'ańska 35 
Górniańska 8, tel. 166 
Baranow.cze, ul Ułańska lI 

ież, Słonim, | 
Szezurzyn Stolpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 


Lida, ul. 
Przedstawiciele: Kleck, Niś 


3-go Maia 6 


Druk, 


na wsi, 


urzędu pocztowego ani agencji zł. 4,60 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
noszeniem do domu w kraju—3 zi.. 
nica 6 zł. z odbiorem w administracji zł. 2.50. 


w miejscowościach, pdzie nie ma 


z od- 
za gri- 


żeń miejsca 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimett. przed tekstem 75 gr. 
za tekstem 30 gr drobne 10 gr. za wyraz, krontxa redukce. i komunikaty 60 gr" 
za wiersz ieduaszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz- 
ne 50%, Układ ogłoszeń w tekście 5-cio tam wy, za teksten l0-łamiowy Za 
treść ogłuszeń I rubrykę „nadesłane* 
zastrzega Sobie prawa zm any terminu druku Ozłoszeń i nie przyjmuje zastrze- 
Ogłoszenia $Ą przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 * 


w tekście 60 gr, 


redakcja nie odpowiada. Administracja 


17 — 19 


Radha: Pd Józet I Onua 


